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N 13 D Z I K I E  D iT IA  3 L u t E G O  1799,

Z  K r ab owa d. 3. Lutego. 
Udzielamy publiczności stopnie zimna 

bd doia 24 grudnia 1798 do d. 30 stycznia 
teraźnicysz<“go roku , wypisane z protohu* 
}u cbserw acyy metereologicznych , czynią* 
nych w obserwatoryum Szkoły głowney.

Sropnie zimna w Krakowie.* Pod punk* 
tem Lodu ua Tbermometrze Reaumura. 
( Liczby za punktem znaczy czyści dzie. 

siętne stopnia.)
Rob D zień miesiąca. Stopień zimna. 

1798

1799

24 Grudnia 17. 6

25 19. 2
2 6 14. *
27 14. 6

2 Stycznia 10.

11 14 4
12 *to.

13 21. 7

14 21 8

ł5 ra
16 9-8
»7 14 2

12 .5

*9 114.4

i  0
23
24 
30

14. 
11. 6 
*7* 
7-8

Z  W łoch d. 14, S tycin ia .
Podług wszystkich doniesień z w yższych 

W łoch  pannie tam ta k ie  ciągle nadawy- 
czayne zimne , i obawiaią się aby w in o ,  
o liw kow e, cytrynowe i pomorańczowe 
drzewa nie wylnarzły.

Z Turynu donoszą pod d. 2 stycznia, 
Je z rozkazu kommenderuiącego jenerała 
Joubirt,  tym czasow y rząd, sk ł .d aiący  
się z i5 C z ło n k o w ,  to nowemi członkami 
powiększony został,  i i e  ten rząd co dzień 
nowe czyDi rozporządzenia dla przeisto* 
czynią dawnego porządku rzeczy.

Zostawiony w Turynie od króla w z a -  
kład minister stanu brabia Priocca, i 44 
innych zakładników z szlachty 1 urzędni­
ków stanu zostali teraz wszyscy do G re­
noble do Francyt odesłani, i  od kommen­
deruiącego w Pi tnuncie jenerała Grouchy 
dosor nad mcmi tamte/szey municypalno*
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śei powierzony został. _  D o wy bra%ia którym się żalił, Jenerał trn kazał iu i  
tych zakład n ików , zdaie s ię ,  iż powodem . wielu z nich aresztować. Jest on także ie- 
b y ły  zaszłe w niektórych okolirach Pie- szcze zaw sze woyskowem i rozporządzę- 
montu po nowey tam rewolucyi poruszę- niami zatrudniony. Komir-n Jant cytadel- 
m a ,  a istotniey przy Asti. Z Alefsandria li w M e d y o la a ie ,  jenerał Pruget, iest kom 
doooszą o tym zdarzeniu pod d. 31 gru- mendantem a Mant i m ianowany, a kom- 
dnia co nasiępuie: mendaat tey fortecy, jenerał M^tte, io -

I' lasurrekcya w w yższym  Montfera- stał do Medyolaou wezwany. Do zrnoc- 
cie iest dosyć znacząca. W czoray w y- nienia armii Championneta przeznaczono 
.zło ztąd 300 oibotnikow do Ast), które ieszcze świeżo 15,000 ludzi. D. 5 stycz- 

to miasto od aootrarewolucy oistow pobli- nia była główna kwatera jenerała Joubert 
ikich u m  okolic iest zagrożone. Jeduaich w K eggio.

kolomna uderzyła wczoray do iedney bra- Pod d. 8 stycznia donoszę z Med/ola-
m y tego miasta, która od niewielkieylicz- nu , i e  iuż także , podług żądani* Prali­
by Francuzów strzeżona b y ła ,  i tę wypar- cuzkiego d yrektoryaiu , i Cys^lpi ska rze- 
ła  i Francuzów rozpędziła; lecz w krótce  czpospolita formal ie' w yd ała  woynę kró- 
odebrawszy Francuzi posiłki wypędzili łowi Neapi lit.-ńskiemu. 
buntowników, ubili im 30 ludzi i 80 w  O s o b y  dworu króla Sardyńskiego, w
n ie r  oią . abrali. T eg o  wieczora posłano czasie bawienia ich w P i r s i e ,  bardzo się 
2 0 0  ludzi do C astelctriolo , gdzie insurgen- prosto ubierały, 1 c o z i  o;ie p o kazyw ały  
ci łut potrzeci raz drzewo wcloości pod- się w kościele i na puo-jcznyrh mieyscac.ł. 
cinaią. W Spinett* chciała garstka insur- D. 7 stycznia opuścił d » o r  hardynski to 
g  ntow to sa.ao u czynić ,  ale 1 ie dopu- miasto i udał ęię do Liworaa. 
czczona. W  okolicach A*ti pow yw racali  Oyrektoryar jLiguyyy 5ki obi-,* przezna
iedaak wszystkie drzewa wolności, przy  czone dla si-bie" niiesikffnie rp ab itu  Do- 
ustawicznych wykrzykach? Niech żyie ria d. 20 grudnia , i dla Francurkiego kom 
król. Przód A^ui pokazali się także w m fsarra Salicetti wielki Um dał obiad, 
znaczne? liczbie i wezwali miasto do pod Wspomniony kommiLai odebrał d. 2 t. 
d »oia s ę ,  ale od 1'rancuzkiego w oyska m. kury eta z P a r y ż a , i nazaiutrz do Spez- 
rczproszonemi zostali,,, zia odiechał. Do tego mirysca idą i?szcze

Komm-nde u L c y  we Włoszech ar zawsze woyska Fraocu.kie. D 3 w ezw ał 
mią Francuzką jenerał Joubert, który do .do siebie minister zagranicznych związ- 
k lo ien r  b y łp o ie c h a ł ,  powrocił d. 5 sty- kow koosula W. Bryt-mii i Neapolitzń-kie- 
cznia do Medyolaou nazad, gdzie kilku go agenta, i zaiecił im aby herby sw ych  
k u r y e r o *  z Paryża odebrał. Dowied/ia- mona r. ho ty zdomc w swoich zdięli i publi- 
no sie potym, że dyrektoryat nie pozwo czny swoy charakter z ło ży ł•.
Jił na oddalenie się iego od kntrmendy, Francuzki jenerał Serrurier otoczony
owszem mu nadał moc do aresztowania i 400 iszdy przybył d. 2 stycznia do Luki i 
po cien ien i 1 c*o oópo^iedzi wszystkich cy- w  pałacu m argr.b ego Bocella wvsi-idł._ 

wztnyctt bfficyaustow przy armii przeciw G dy ruszył s g ło w n ty  swoiey kw ater/
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M o d en r,  w y d a ł  d. 38 grudnia następuią- kanii cofniony t y t a n ie .  Słychać t^kż*. 
c odeiw  • iż żądane od Toskanii przed nieiakun cza-

' % ' £ 2 L m U « l * r  r ™ ®  “ i " - " ’" -  P«i7«*ki F r .n c » 2k i m u
ką armia we W ł o s a c h ,  rozkazał mi jenerałowi przyznane z o s ta ły , i dano sa 
wniyść do kraiow W . Xc.a T o sk an ii , nie ras na to 80,000 l ,w . Dnia 3. gruda™ je. 
w  celu prowadzenia z nim w o y o y , ale ie- » « •  został kommendant Neapol.tanskkh 
dynie dla wyparcia stamtąd Neapolita- w o js k  w Liworn.e D.ego Naatlfi do P,*y  

i Anglików , którzy tam pomimo * . . .1  w ezwany. Dnia . powrócił zlamtąd na. 
kich zachodzących nkładow osiedli. Bę- * • *  , i zaraz przygotowania do odpłynie- 
dę wapirrsł osoby i własności, będę się nia uczynił. Tegoż samego dnia powrocif 
«arał teraźniejszy rząd utrzymać i dla dw or do F lorencji  nazad. Konfe- 
religii poszanowanie sprawić. W. Xzę To- rencye m.ędzy ministrami były  ciągle b a r  

kański, który iest daleki od wszelkiego dzo częste.
Wpływu do n i e p r z y iacielstwa , m o ż e  spo. Podług doniesim z Liworna pod d. 9
ko y0ie w swych kraiach zostawać.  Mie- oddaliły się z tamteyszego portu
szkańcy LukiI powtarzam w a m ,  iż nie wszystkie Angielskie 1 Portugalskie ekrę.

przychodzę burzyć rządu. Będę się sta* ty­
r a ł ,  aby wasze osoby* i wasza własność Z Rzymu donoszą, i i  jenerał Champi.
Szanowane były .  R e l i g i a  wasza nie ma onoet wszystkie pamiętniki kunsztów i sta- 
byd ź naruszona. Zresztą postępowanie rożytoości , które Neapobtaoie w czasie 
moie zależeć będzie od postępowania wa ich tam bawienia pozbierali i przy odey- 
*zego rządu swoim zostaw ili,  za zdobycz armii

Podpisano Serrurier. Francuzkiey oświadczył , i imieniem tey 
Daia 30 grudnia dowiedziano się w armii narodowi Francuzkiemu darował, i 

F lo re n c j i ,  że iedna U łom n a Francuzkie- te kornmifsarzom Francuzkim podług spi. 
go w o jsk a  weszła na grunt Toskanii i do sanego reiestru do Paryża odesłać kazał.  
Pistoia C i ą g n i e ;  natychmiast zgromadziła Zaraz po powrocie konsulatu rozpisa-
się rada stanu , po którey Xżę Neri Corsini li R a j« « c j  ed y lo w ie , stosownie do rozka- 
ndał się do W . Xeia do P izy.  W ysłano zu Francuskiego kommenderu.ącego jeoe. 
także wiele sztafet. Dnia 3. pokazała się ra ła ,  na klasztory, opactwa i bogate oso- 
powyższa o d e z w a ,  na którą wszystkich by 100,000 szkudow kontrybucji. _  W iele 
Caywiększa obięła trwoga. Margrabia Neapolitańskich statków rożnemi potrze- 
Manfredini udał się do Pistoia. Inny mi- bami ład ow n ych , które po odejściu Nea- 
nistrr poiechał zaraz za nim z pieniądzmi. politanow z Rzymu Da T y b rze  nadeszły-, 
M ó w ią ,  że tam z Francuzkim jenerałem iako też znayduiące się iuż w  porcie 
U w a rto  ugodę, na mocy którey Franca*- Anaio w s t a ły  od Francuzów zabrane, 
k .  jenerał p rzy rze k ł,  cofnąć się nazad z  Francuzka główna armia stała d. JO

w o js k ie m ,  ieżeli Neapolitanie opuszczą grudnia przy Valetrx aa drodze od Terra- 
L iw o rn o , i rozkaz do oddalenia w azysikidi cina w Rzymskim , ściągała do siebie lesz- 
f ra n c u z e w ,  C y sa lp k o w  i Ligurow * T o *, c te  a rtjlle ry ą  i posiłki. (P o d łu g  Fraa*
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CUtkii H zas rapporrow stała lewe skrzydło Abruzzo z wielką gorliwością i chwtleb* 
armii jenerała Champioanel d. as grudnia nym przywiązaniem do swego monarchy 
w T e r^ ac in a ,  śrzodek w CiVitta D u cale , a uzbroli s'ę i odważnie przeciw oizprzyia- 
lewe sKrz*dło rozszerzało się w  prowin- cielowi wyszli , tego w okolicach Aquila 
t r a c h  Abruzzo. D oii  30 grudnia wzięła dnia 12 grudnia wstrzymali i czła kolomoę 
armia Francuzka Fortecę Gaetta przez Francuzką rozproszyli , tudziesz dnia 19 o 
la p itu la cy ą ,  i śpieszyła ku N eapolow i.)  sadzone iut przez Fraacuzow m'as»o Tera* 

Jenerał Ghatupionnet, kazał powraca- mo o a z a i  odryskali i w tey okazyi iedne- 
iącego z Paryża iN<*apolitańskiego ambafsa- go Francuzkiego jenerała, (m ó w ił ,  że jene- 
dora kawalera R u t o ,  za przebyciem do rała Rusca) w niewolą wz ęli; lecz podług 
F r  a seat i zatrzymać i do Rzymu odesłał , Francuskich doniesień , z o s u ła  Aquila , 
p*ki wiadomość o losie Francuzkiego. am siolica prowincyi A bruzzo , d 17 grudnia 
bofsadora w Neapolu obyw atela St. Mi- od Francuzów wzięta , a -r.ia rS podług 
chel n'e aadeydzie. rychie doniesień byli Francuzi w posiedzi*

Do dnia 2 t. m. nie miano w Rzymie cielstwie tego miasta, 
ładnych dalszych wiademc>ści o zdarzę* Z  Parj źa d. 13 Stycznia .
niach wojennych. _  Gdy oby watel Gherar- Gdy Angielska flotia wody K'dVxU
da de Rofsi z ło ży ł  także urząd ministra opuściła, ma rztd n u ,  iak s łych a ć ,  20 
•karbu, został kommifsarz Francuzki Du liniowych okrętow od Hiszpanii żą d a ć ,  i 
port na ten urząd od konsulatu w e .w a o y .  te maią bydź precz H sznań kich Frań- 
D  ugi Fr-nfuzki kommifsarz Bertolio do- cuzki mi officyerami.i m'tytkami osadzo- 
niósł konsulatowi d. 1 t. m . , iż lest am oe.M Ponieważ się  ̂ iele mocarstw 'bardzo 
baisadojcm przy rzeczypespolitey Rzym- za Neapolem interefsuie, me ma ten kray, 
skiey lryąnowany. iak słychać , ż-idaey w s # 7  m rządzie do-

Wiadomości z Neapolu dochodzą do znać odmiany, ale prócz wiela dzieł korsztu 
dnia 30 grudnia. Widr.c z nich iż dnia 7 Kontrybucja, którą na 150 mili. iuż podaią, 
w yszedł królewski rozkaz , aby wszyscy zapłaci. W. Neapjlitańskie kraie w lele 
Francuzi zaayduiący się irszcze w kratach skarbów , iak wiaaomo, z rożnych części 
królewskich we dwóch dniach oddalili się W łoch  wywieziono.
r  n<cb morzem. Dnia 13 powrocit kroi do T eraz  będzie znowu 16 pół brygad
Brlyedere przy Neapolu, i aa w iad om ość, nowych wystawionych. O fficyerowie, 
ke iedaa kolo mna woysk Francuzkich przez- którzy niemi kommenderować b ęd ą , mu- 
Rieti do prowjncyi Abru zo w kro czy ła ,  stą iuz d. 29 stycznia przy nich się znay- 
rozkazał iak naydogu luicysze poczynić dować. — Król Sardyński iadar der Sar- 
przi gotow ani  ̂ , dla okrycia z tey strony dyn.ii-wstąpił podług tuieyszych pism do 
królestwa *d ni przyjacielski go attaku. Florencyi. _  Zaraz po wniysciu do Liwor- 
O ^ y  lud 'ey prowjueyi został do poi~sta- na Neapolitaństtu h w o js k ,  pisał W .X ż ę  
P'u w mafśie przeciw nieprzyjacielowi «< Toskański \ ł  so j  ręką do króla N ezjo l'-  
rw sn i'.  Jakoż w istocie dowiaduiemv - ją tańskit^o, jal^c dę na złamanie ncutral- 

* puśnieyszycb doniesień , iż mieszkańcy
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hości i Jądałcefo ien iaF O ysk  tych iak  nay- li tu snowu kuryerowie ' z  W ło c h ,  lecz * 
prędiey z Liworna. , przywiezionych przez nich depeszow nic

Pod d. 23 grudnia pisał ieden officyer ieszcte nie oznajmiono. «  D yrektoryat 
Rrymskiey armii do iedoego tu * swoich w y d a ł  rożne ro zk a zy , w których nakazuie, 
przyiacioł,  co naśtępuie: ab?  w **yscy Francuzi, którzy się bez

“ Gdy jenerał Iielleruiann od komnaen- wyraźnego rozkazu świeżo do Włoch lub 
dwuiacego jenerała Rzym ską armią prze- do tam tejszych armiy udali, w  krptkiem 
eiw Y iterb a , dla ukarania tamteyszych czasie oddalili się z tamtąd, ba insczey 
t^ieszkaucow, za okazane okrucieństwa iako szpiegowie uważaneroi i sądzonemi 
przeciw naszym cborym był w ys łan y ,  do- b ędą. W  rozkazach do jenerałów Joubert 
*°ał w marszu swoim od Neapolitańskiego i Championnet w tey m ierze, w y r a ta  dy- 
jenerała Dawas oieikiey trudności, który rcktoryat, iż ci ludsie tym prędzey od a* 
* swoim korpusem bardzo w dobrym po- lons« i  bydź muszą, ponieważ się między 
»*ądku wszędzie go w strzym ywał. Kel » icmi wiele emigrantów zoayduie, którzy 
lcrmaon zasteł go przy Mont Alto i atta- pożerają prace armii i kraie w których się 
kow ał go. Bitwa była uporczywa. Da- ™ayduiq samowolnie uciskaią. W odzo- 
was by w szy  pułkownik w służbie Fran- wie Fraocuzkich armiy będą satpi u poto- 
cuzkiey, waleczny off.cyer, okazał w służ- ™aości z» dalsze uciemiężenia 1 rozrzutno* 
bie nieprzyiaciela Francuza męstwo. O- ®c’ w odpowiedzi.
broaaiego była  piękna i okryła sławą zw y- Przed obięciem miasta Neapolitań-
cię*tę iego. Znudzony Kellermann nad skiego Aquila przez F ran cu zów , w y d r!  
zwyczaynyno odporem, rzucił się na czele kroi Neapolitański odezwę do mięsek ń 
Francuzkich żołnierzy w szeregi nieprzy- cow tamteyszych okolic, w którey między 
iacielskie, s p r a - i ł  między nitmi śmierć i innym mowi do nich: ”  Waleczni Samni 
trw ogę, zabrał cał? batalion w o ie w o lą ,  towie , w y  lud woienny , oaśUduyeie 
zdobył artylleryą i' przymusił Neapolita- »»ych przodkow / Jest was 700,000 mie- 
no w do cofnieoia się do Orbitello, zkąd sikańcow, ruszcie się wseyscy, a wkrótce 
Dawas posrradawszy spodnie? szczęki c a ł ą  rzecz zakończycie !— W A q ula wy pu 

p r u z  w vs rzt. ł ,  cofnął się daley. T ry -  ścili Francuzi wiele tamtet szych uwięzio 
umfuiący RelUrmsnn udał się do Viterbo; nych patryotow na wolność. Francuzka 
le<.z tam znal.uł wury iasurgentaini i ar- armia, mówią w iednj® bś ie z R z * m * »  
matami osadzone. Na pierwsze wezwą- nie z,miękczeie przed Ka^uą.*- R ep r.ien  
nie n.e ebei li się pc-ddać. JeD«rał Cham- tant Chabert odebrał od jenerała d y w u y y -  
piounet posłał pot^m następujący rozkaz: nege Debelle z głownetr kwatery Reg io 
ł ‘ V i> erb o nicchay otworzy swe b ra m y ,  pod d. i a  Niyos (30 grudnia) l i s t w  Mó- 
albo bedrie w p y rz y o ę  obrocone. “  Ro rym donosi, iz Champiocnet iest pr.. 
zumią iz buntownicze to miasto , opjera- brsmami Neapolu , ouch armii Fraucuz- 

ło  się z sam ej iertyuie rozpaczy. „  kiey i«st p»zedziwnv &c.
D o  Cherburga przy b, ł e ' z  Aoglii 298 Minister Marynarki o z n a jm ił ,  i i  A«t-

Eraociukich i e ń c o w . -  W czoray przyby- gielski konwoy oa *6 kupieckich ć k ię ^ w
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prowadzony od korwety Fischet i Portugal 
skiego B ryg a  Dragon przy Porto z woien 
nemi nawet temi okrętami ze wszystkim się 

zatopił.
Kommifsari nasi E ym ar w Turynie 

uczęstował wspaniale 90 letniego starca 
oycasław nego Łagrange, zaprowadź łg o  na 
teatr i dalszy los iego w starości obmyślił. — 
T y m cz a s o w y  rząd w Turynie ogłosił w ca­
ły m  Piemoncie zupełną wolność sumnieoia 
I tę nawet na doliny Susa rozciągoął, 
gd/ie dotąd ieszcte ze 20,000 ludzi sekty 
W aldensa mieszkało.

Podatek aa o k n a ,  o którym rozumia­
n o ,  i i  w samym Paryżu przeszło 2 mili. 
przyniesie , nie uczyoi teraz iak do 
400,000 liwr. Z tey okazyi dowiedzieliś­
m y się o dokładnieyszey liczbie domow w 
P a r y ż u ,  których nie masz iak 24,000 kilka 
*et. Katedralny kościoł w Reims , arcy 
dzieło architektury G o tck ie y , ma teraz 
b y d ź  sprzedany. _  I>ziś albo iutro ocze­
kujemy tu jenerała B erthkr z Egiptu, któ­
r y  iak mówią ma bydź chory.

M owiooo tu o proiekcie ustanowienia 
b anku , który ma bydź p ół  narodowy, pół 
partykularny, pod nazwiskiem Francuz* 
kiego banku. D zisiaj  zapewniaią iuż ,  iż 
rząd plan iego nłożył 1 w krotce ciału pra­
wodawczemu do potwierdzenia przeszłe. 
Bank ten ma się składać z 45 mili. liw. do 
ktorega rząd 15 mili. na 15 lat bez prowi- 
x y i  daie, akcyooiści w Paryżu 15 , a  po 
departamentach trzecie 13, Bank ten bę­
dzie w y d a w a ł  swoie papiery i utrzymy­
w a ł  wszędzie ztniankowe kalsy. Na w ia­
domość tę skoczyły  papiery rządowe nd 
11 do 16. liw.

G ara t, który z  Hiszpanii p o w ró cił,

I O  ) (  ^
dał się z wielu pięknemi koncertami vr
Toulouse f łysitć .- '

O byw atel B. zrobił iuż pierwszy wzor 
nowey swey machiny T ele lo g , czyli dąle- 
komow zwaney. Jeż.li rząd ( mowi 00  ̂
iego przedsięwzięcie wesprze , doprowadzi 
ią do te g o j  iż przy republikanckich świę­
tach na polu marsowym 300,000 ludu u- 
słyszy  razem m o w ę ,  którą prezydent dy- 
rektoryatu mieć będzie.- .  Zimno zawsze 
tu iestcze wielkie pnouie. —, ,Minister m ary­
narki zachęca naszych kupców w M arsy­
l i i ,  & t .  do handlu do Seoegalii, gdyż 
rząd Amerykański zakazał swoim kupcom 
do haodlowania tam , równie iak do in­
nych w Afryce posiadłości Francuzkich.

Z  Konstantynopola 13. Grudnia
Sprzedasz to warów i wszystkich 

sprzętów należących do negocyantow re- 
publikauow Francuzów zamieszkałych 
w tey stolicy z wielką odbyw a się usilno-- 

ś c ią .  Iecz urzędnicy Potty prezz nieznajo­
mość szacunku niektórych rzeczy  czę 
sto oszukiwani byw aią.  Pomiędzy pu­
ściznami które przedaia , zaacrniey* 
szego szaczunku «ą bogate sprzęty ne 
gocyanti Fłoremville , tudziesz część 
sprzętów bywssego Ambafsadora Scrr.on- 
ziile.

W ice Admirał Seid Ali który w  osta- 
faiey woynie zR o fsyą  ziednał był sebie 
s ła w ę ,  a o którym przez długie wygnani* 
zapomniono, przywołanym  został z w y .  
gnania i dano mu zapozwoleniem kapitana 
Baszy kommendę okrętu od go. armat 
świeżo w Dardanellach zbudowanego.

P. Bouligoi sprawuiąCy interefsa Hi­
szpańskie odebrał.iak utrzymuią, rozkaz od 
swego Dworu wspierania więźniów Frań-



®Uikich osadzonych wBugne.
*atym do tego i zapozwolenLm  rządu 
przeznaczył pewną kw otę , dla każdego aa 
ich codzienne potrzeby, od kilku dni wię­
źniowie ci są przymuszeni odbyw ać leżsa . 
me pracę cs  galerowi niewolnicy i są po- 
dwotii łańcuchami skrępowani.

Z  B ruxelii 10. Stycznia  
W y p ra w a  przeciw rożnym oddziałom 

insurgeotow pomimo wielkich mrozow 
z wielką iest popierana uśilnośeią. D w a 
regimeota konnych strzelców i wiele bata­
lionów liniowego woyska ustawiczoie stoi 
obozem na granicy Departamentów Dyle i 

Uiższey M ozy; ostatnie wiadomości dooo- 
sz ą n a m iż  żadnego niemssz dnia w kto- 
fjn-.by nie schwytano niewolników, i w 
r 'e»zy samey bezustannie ich tu przypro- 
Wadzaią. Zakładników ciągle także w y ­
bierają w parafiach które się spóźniły z za- 
ptaceaitm koatrybucyi, albo oiedostawiły 
#w*go kontiniensu do popisu woiennego.

Z  B ru xelli 11. Stycznia  
Jnsurgency rozproszeni w b y w s z e y  

Brabancyi wokolicach L o w a n ii ,  kupami 
teraz zbieraią $ię do innych części depar­
tamentu naszego około Campiue, gdzie 
ansyduią się naywiększe ich siły . leden 
i« h oddział rozciągnął się na nowo ku stro­
nie M ćębtiny, i posuwa się aż do nrybliż- 
Stych wiosek tego Miasta. Przeciwko te. 
mu oddziałowi iosurgentow w pyska wy- 
•łano.

Z  Nimegen 10. Stycznia  
Jnsurekcya Braban-ka codzień dla 

francuzów  groźoieyszą się staie. Z n** 
c*°y  oddział insurgt ntow znayduie się w 
tym momencie mocno okopany wlesie 
około Ruremonde-, Colziennie prawie 

ihsurgenci w ypadaią z lasow  i wielkie

) (  H I  ) (
Stosownie szkody czynią w pobliskich okolicach, 

Dziśiay mai 5 tu przybydz dwa bataliony 
woyska Francuzkiego, które do Ruremoa- 
de spieszą,

Z RasZtadt 13. Stycznia  
Ćcrekuią tu zn ecierpli wością p o ­

wrotu kuriera  z Wiednia który powiosł 
no'ę podaną od legacyi FranCuzkiey H ra­
biemu Lehrbach. Nota ta tyczy się także 
przechodu woyska RofsyiskieEO przez kra- 
ie Cesarza L eć.  Ministrowie Francuzby żą« 
daią w tey okoliczności dokładnego i aa- 
dosyć czyniącego tłomoczenia. Hrabia 
Lehtbach na dni kilaa opuścił Rasztadt, 
ale dziśiay ma powrocie nazad. Dotąd 
nic dokładnie nie wiemy wzglę iem planu 
sekulary«acyow ksory obywatel -Roberjeot 
do Paryża przesłał. Ministrowie wielu 
dw orow  podali iek m ów ią, swoje w tym 
przedmiocie obiaśaieaia i propotycye.

Z Szwaycaryi d, 10. Stycznia.
Listy z Lucerny pisane mieszczą w 

sobie, iż tam urzędową odebrano w ia d o ­
mość o wnivs'ciu Francuzów do Neapolu, 
Inne doniesienia m ó w ią , iż jenerał Cham- 
pionel w momencie bliskiego wniyścia do 
Neapolu odebrał od dyrektoryatu kury era 
aby  w kray niepostępo w ał daley ,  gdyż 
uczyniooe, od dworu Wiedeńskiego oświad­
czenie, innych wyciąga szrodkow. Dowiadu­
jemy się z Bergamo, Ze w okolicach tego 
miasta znayduie się oddział woysk Fran­
cuskich od i£. tysięcy ludzi. Na granicy 
od strony kraiow b yw siych  Weneckich 
zgromadza się także wiele Francuzkiego 
Woyska.

Trzy  teraz'widoczne party* zoayduią 
się w rzeplitey. n astey ; Oligarchów i ta  
pragnie w o y n y ,  gdyż spodziewaią się, iż 
ona wprowadzi nazad dawny skład rzą-
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Au - konstytucyynych republikanów, postę- Z  Genui d, 2. Ssycznia.

i l L y c t  podtu* p i c u  » s k « a . . g »  «<i »»>* o k , . . u  Bell.-
J w  i « p y b . , k , 0« w D.d  to uniesionych, v i l l .  o d .b r . ł  k u r , . . .  od J o u b C .
! , " ?  iedoycb i . k  drugich o M . n i ,  i i  f  b sd , « .  pod rorka.en,,
u ”  ,  c b . i n i a i , .  Ci ostaloi »,_J.kobio.- rego J .ocr .ła  . .0 ,0 .0  Luda, m o c ,  . . .
„ i  H .hr.ckicm l.  D , r e k l o r , , t  nas. prre. l ic . ,0  o «o » o ,« k  P.cmon.sk.ch L .g u , , , .
, ł  t do riate pa»od a»c«ego l is i t jm c .a .o -  skieb, obcych 1 Cysalp.nskicb. Aron, j,, ,;

Piacnnntkieeo rządu, w którym ten Championnet liczy 50,000 l u d z i ,  prócz 
" ? h e c »  r z e c z po sp o l i tą  naszą do u t r z y m a  WOysk i R z y m s k i c h .  W s / y s c y  korsa-
1  L u  związków przyieioi i  dobrego F r . n c u . c y  będący w  porcie na-
sąsiedztwa trwaiących między Obudwoma M y m ostatniey n o c y  w y s z l i  na morze i ku 

• B L i^ o rn cw i się udali. Z a m i a r e m  ich cna

n a f° dQ™ *.est o d e z w a  dyrektoryatu do re- b y dź i a k  mówią,szkodzić  ko nw o io wi  wo ysk  

elmentow S z w a jc a r s k ic h  będących  daw-  Neap0litańskich w przypadku,  g d y b y  czas lie7  w służbie Piemontu: miały  L iw orn o  opuście,

”  O b yw atele!  D J rekt° T7k“ *ra za po. Z  S ru x e lli d. \Ą. Stycznia.
daie wam poznać> us a w ę ,  Jent;rał Beguinot przed kilku dniami

twierdzeniem K iako woysko pow róciw szy z P a r y ż a , pożawczoray wy-
nakazui. w am  z ąez je  ^  w ł o  -echał z t^d dia obięcia nayw yższey  kom-

posiłkowe * armią r , ubert u- mendy nad rotoeroi woysk oddziałami,
„ , . k  pod r o . k n r . . .  jroeraia ioube.u^ U  d l i ł ł a l i .  p„ , ciw , ,

dzieła wam także zawar e j  , ■ ■ z znactone. Przybyła  tu ieszcze świeżo

roa Pwielka lic łba  3n8urgentow W  niewolą za*
tak o b o w i ą z k i  la p m w a  braDycŁ , schwytano ich z bronią w ręku
trzeba zapewne przypo _oW w a  w  okolicach Lowanii 1 wielu z nich ranio-
szych powinności, ani * J ra fc ^  pierwfii nych z o s t a ło . -  Miasta Luxem bourg, Me- 
szych na przezoacreme * z w a ycara- chiinia i Bruxella,są zawsze w stanie oblę.
i, , , c j c i . p o ^ d . , o d . o d . . o -  S - a J Komniifspa o d b yw .iącn  się „ L „ .

„ m b u r g u  skam ła na f a l . r g  osob k lik .  
o j c a j r n y . p i e r .  «>. jr. ^  WM„ f  p , „ k o n a n , c h  o dorrod.coie insurganlon

m łodość, będą ho Hei w e c c y < wspo. w departamentach Lasów i Ardennes. -
waleczności. " yC" * *  . , pamiętar  Jedna cześć drugiego regimentu huzarów
tnniycie na w aszych przooao - y ■ , nrzvb iła

. . — c i . « e nay*ier- pozawczoray tu przvD,ra.
c i e , i i  macie u rzym ;a rh i n a y -  D w ay emigranci Belgiccy Waecken j
nieyszego w swoich p rz y r z e c z u  ^  ^  ,oku trzymani w wiezie-

waleczniejszego w « •  * br0oŁeoia ie. piu , o d e b r a l i  j wieżo z P a rz ia  wiadomość
tey zas sp raw i*,  j* w krotce wolność odzyskaią.
ateście powolanemi, nie pytaycie s i .,  y

•   _ — M* n n a H i L  » 1 • 4
u*voviv |cV  ---
droga do zw ycięztw a prowadzi 

Idźcie obek F ran cu zó w .,,
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Osoliczkości Irlandyi *ą tnowu smu wiem , iz w bankocetlacb od to fontow 

Ine i pełne zamieszania. Lord Cornwallis mógłbym cały dług narodowy udźwignąć. 
P>*ał t  t (go powodu do lorda Refie puł _  Mci Panie (rzecze d ru gi)  o t o  iest 50
bownika roillicyi Dowtisuire następujący r *  Iow do zakładu, ieżeli XVPan i 10 In-
list; ”  2 nay«iększym  ukontentowaniem pt eh sil y c h  osob, potrafią w bankocetlach 
dowiaduię a ię , M ilordzie, o m ęiaey  i pa- 00 10 fantów cały dług narodow y choć
tryotyerney skłonności millicyi Downshi- na mile uciągnąć, stanął zakład i wzięto
*®« zc ebee dobrowolnie poty w Irlandyi się zaraz do obrachunku, z ktorego oka- 
s łużyć, p< ki dobro i bespieczeństwo W . zało się ^12 takowych b.tnkocetlow w o ż y .  
Brytanii w_) m >ga. Jestem & c. ty ÛDt M e n .  W yrachow ano p o fy m , iż

Podpisano Cornwallis dług^ narodowy w wsp.omoionycb ba-ko-
W szyscy  kommendanci w  hrabstwie ęetUch 67,855 fuatow w a ż y ł  , ararym że 

L I  ndyi odebrali rozkazy do udania się ciężar nietylko 10 ale i rco osob u-
natvthniirtSt na swoie mieysca, i do prze ciągnąć by niezdołały , gdy^ przypuszcza- 
słani 1 rządowi w Dublinie całych sił, który m iąc 100 lud zi,  wypada na każdego po 6yg 

- fozkaju ia,- .  W Dublinie z ob aw y  takich i pół footow do ciągnienia. Zakład został 
®iesp»kovności wszystkie btspieczeństwa zapłacon y, lecz przegrywającemu wgło- 
Sftodki poczyniono. w ’ e S'S pomieścić nie m ogło, aby dług na-

Siedawno ziawił się tu osobliwszy za- rodowy w tak lekkim papierze iak są łtap. 
kłtd dwóch Aogl.kow siedzi-ło w kawiar kocetle tak m ia łjb yd ź  ciężkim.

ieden znich w y i„ ł  z kieszeni ciężki pu Drugi nie maiey osobliwy zakład u*
gilarefs naładowany btnkocetlami, Spo eryniony b ył  w traktyepoi 1 jednym żegar- 
Sztrjtegł to d upł i rzekł: radłbypi ia po mistrzem: że on nie potrafi zieśćj w pół 
siadać taki ciężar niechci łbym mieć tylno godziny 12 funtów stokfisu. Zegarmistrz 
tyle bankocetlow, ile bym mógł unieść, w ygrał  zakład nie potrzebując w ięccy  
Ja zaś ( pierwszy odpowie) uiełycrę sob e czasu iak 17 minut do ziedzenia całych  
naieć tyle bank Angielski nie b_, łby w sta- 12 furtow stokfiszu. Dla strawienia go 
nie mnie ich wy płacenia. Rotumiena bo. nic więcey nie wy p ił ,  iak kwaterkę octu,

D O N I E S E N 1 A.

J. C e r  K r .  M o ś c i  p r e f e k t u r *  Z ło c i c a  u w i a d o m i ą ,  że  te  n a s t e r a p u ią c e  d o c h o d y  p r z e z  l i c y t a c y #
■W a r e n d e  p u s z c z o n e  b ę d ą  i a k o  t o :

N a ’ d niu  5ty in  M a r c a  ro a u  t e r a ź n i e j s z e g o  w  P i o r k o w i e  w  p o m i e s z k a n i u  , t a m t e y s z e g o  J.  M P a n a  
d z i e r ż a w c y ,  d w i e  h u ty  P o t a s z o w e  k a ż d a  o d w ó c h  k o t ł a c h  do P a ń s t w a  P i ó r k o w s k i e g o  n a l e ż ą c e  o d  
•g o  l ip ca  1799 aż  l i  o s ta tn ie g o  p a ź d z i e r n i k a  1802 na  3 l a t a  i m i e s i ę c y  4.

C e n a  f i s k a l n i  o d  d w o . h  k o t ł o w ,  . » . • 300 R y n -
N.i d z i e ń  l ^ty  M a r c a  p o t y m  p r o p i n a e y e  do O s i e k a  n a l e ż ą c y c h  m i e y s c  i a k o  t e ż  4  m ł y n y  w 

k a n c e i a r y i  p r e f e k t u r y  Z ł o c k i  na  r o k  i e d e n  i m i e s i ę c y  4 od i g o  l i pca  1799 a ż  d o  o s t a t ni e g o  p a ź d z i c r  
n i z a  1800. C e n a  f i s ka l na.
Propinatya w O s i e ku  - * - 610 ryń. w  W ią z o w n ic y  - - - 5S0 . .

N a  W o y t o . i w i e  l ama - - 130 -- w  C z a yk o w i e  - - ^ 5
w D ł ug o ł ę c e  - * - zou w Strzegomiu - - 250
w Piisni i‘ Sui.hy W o l i  * • 400 3 IMłvny we W ięzoarnicy - - 200
w B u k o w y  - - - * 110 --  1 d e t to  w Cz a y k o wi e  - - l u o  —

N a  k i o . e  dni n a z n a c z o n e  o c h o t ę  m a i ą c y c h  a r e u d o w a c  z i y m  d o d a t k i e m  *aprasz,a  s .ę  ,  a b y  i i£



) ( t ) (
za o p a t r z y l i  j o t ą  e ż ę ś c ią  ceny  f i s k a l n y  z a d a t k u ,  k t ó r y  p r z e d  l i c y t a c y a  d o  r ą k  k o m m i f s y i  ztołOBj 
b y d ź  m a .  * ,

O  r e s z tę  k o n d y e y a c h  te y  a r e n d y  m o ż n a  c o  d z i e n n i e ,  w t u t e y s z y  k a n c e la r y i  Z ł o c k i  w ic d o m o ś *  
p o w z i ą ś ć .  W  Z ł o t y  d n i a  10 S t y c z n i a .  mL

Jan N aw rałyl.

C .  K .  S ą d y  S z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  z a c b o d n i e y  o z n a y tn u ią  ty m  E d y k t e m  w i e r z y c i e ­
l o m  P a n a  M i c h a ł a  C h r o ś c iń s k ie g o  z r z e k a U c e n o  się c z y l i  u s t e p u ię c e g o  d o b r  s r y c b ;  ż e  k o ń c e m  w y z n a ­
c z e n i a  ,  p o d ł u g  § 4g2 o r d y n a c y i  s ą d o w e y  r o z d z i a ł u  X X X I I I ,  d ł u ż n i k o w i  d o b r  u s tę p u ją c e m u  ż y w n o ­
ści ie m u  n a l e ^ ą c e y  s i ę , d z i e ń  6 k w i e t n i a  na g o d z i n ę  9 z  ra na n a z n a c z o n y  i e s t ; na  k t ó r y  d z i e ń  i g o ­
d z i n ę  w i e r z y c i e l e  s t a w ie  się  m a i a ,  a b y  o p a t r z e n i e  ż y w n o ś c i  d ł u ż n i k o w i  o b m y ś l i l i .  W i e r z y c i e l o m  zaś  
z a p i s y  n a  d o b r a c h  m a ia c y r a  w i a d o m o  si* c z y n i ,  że  R a d o m s k i  k o m o r n ik  M rre c k i  d e l e g o w a n y m  z o ­
s t a ł :  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  d o  d o b r  B ie r w e e  i W o l a  I ł i e r z w i e c k a  P a n a  M i c h a ł a  C h r o ś c i ń s k i e g o ,  d c  k t ó ­
r y c h  p o d  d n i e m  d z i s i e y s z y u i  w  T u t e y s z y m  s a d z ie  k o n k u r s  ie s t  p o d n i e s i o n y  , z i e c h a ł ,  i w  p r z y t o m n o ­
śc i  t a k  t y m c z a s o w e g o  k u r a t o r a  m a f s y  P a n a  i g n a c e g o  N e s t o r o w i c z a  , i a k o  i d ł u ż n i k a  p r z y z w a n e g u  in ­
w e n t a r z  c a ł e g o  t a k  r u c h o m e g o  ia k  n ie r u c h o m e g o  m a ią tk u  , n i e i r n i e y  i n w e n t a r z  g r u n t o w y  d o b r  s p is a łś  
d o b r a  t e ,  p r z y z w a w s z y  d e t a x a t » r o w  P a n ó w  K a z i m i e r z a  P o p i e l a  i J a n a  K a n t e g o  W ą s o w i c z a ,  u w i a ­
d o m i w s z y  w p r z ó d  w i e r z y c i e l o w  z a p i s y  n a  d o b r a c h  m a i ą c y c h  , p o d ł u g  r o z d z i a ł u  X V I I .  i §• 
9 9  i n a s t ę p u j ą c y c h  o r d y n a c y i  s ą d o w e y  o s z a c o w a ł ;  ż e b y  n a d t o  r z e e z y  r u c h o m e  do m a ( s y  z a d ł u ż o n e g o ,  

l i a k o  ie g o  w ł a s n e ,  n a l - ż a c e  i a k i e k o l w i e k  i g a z i e k o l w i e k  z n a y d u i ą c e  sie  o d z i e n i e  p o t r z e b n e  i s p r zę ty  
d o m o w e  w y i ą w s z y  p r z e z  z n a i ą e y c h  się na  tyra  d _ i  o t a x o w  ,  b p t y r a  z a p i e c z ę t o w a n e  , a l b o  w  m ie y -  
»cn p e w n y m  1 b e z p i e c z n y m  p u d  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i ą  z ł o ż y ł ,  a l b o  k o m o  t r z e c i e m u ,  z a r b o w u i ą c  j e d ­
n a k  o s t r o ż n o ś ć  b e s p i e c z e ń s t w a  , za  r e w e r s e m  d o  pi z e c h o w a n i a  1 d d a ł  ;  g d y o y  z a ś  n ie k tó r e  z e p s u c iu  
p o d p a d a ł y ,  ż e b y  I i k i e  z  o s o b n a  s p i s a ł ,  i p o d ł u g  §. 91 o r d y n a c y i  s ą d o w e y ,  o g ł o s i w s z y  w p r z ó d  l io / -  
t a c y ą ,  w  p r z y t o m n o ś c i  k u r a t o r a  m afsi  w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a ł ,  < z e b r a n e  p i e n i ą d z e  n i e m n i e /  
k l e y n o l y  i d e k u m e n t a  na  s u m m y  c z y l i  o b l i g a c y e  ,  p o  m i ę d z y  ru c h o m o ś c ia m i  z n a y d i n ą  ę ię  , do d e p o ­
z y t u  s a d o w e g o  w n i ó s ł ;  a ż e b y  o raz  d o b r a  w s p o m n i a n e  t y m c z a s o w e m u  P a n u  k u r a t o r o w i  w  a d m in is tra -  
* y ą  o d d a l  , d z i e ń  t a k o w e y  t r ą d y c y i  p r zy  d o k o ń c z e n i u  i n w e n t a r z a  w y r a z i ł ,  i d l a  w i ę k s z e y  ,  w i a r y  o d d a n ia  
t y c h ż e  d o b r ,  k u r a t o r a  p o d p i s e i r  s t w i e r d z i ł ,  W  K r a k o w i e  d n i a  i g  G r u d n i a  >798-  

J c ie f  de N ikorow ici.
GrUinek.

W . R oskeschny
X R ady C. K . sadów szlacheckich Krakowskich zacbodniey G alicyi

Elsner.

C .  K .  s ą d y  s z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  z a c h ó d n i e y  o z n a y m u i  ą t y m  e d y k t e m  P a n u  W i n c e i ł -  
t e m n  *  M a k o m a z  M a k o m a c k i e m u  .- że  a d w o k a t  p r o w i u c y e n a l n y  O n u f i  / M ęe i i l s k i  u s ą d u w  t y c h  , *  
p r a w o  w ł a s n o ś c i  d o i p r o w i z y i  o d  s u m m y  >2265 z ł .  p o i . .  u L e o n a r d a  K o s s a k o w s k i e g o  b e d ą c e y  k o ń c e m  
w y n  i d g r o d z e n i a  k w o t y  i £ c z e r :  z ł o .  , ż a ł o b ę  na  n iego;p o d a ł  i o p o m o c  s . d u ,  i le  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a ­
g a . ,  d o p i u s z a ł  się .

G d y  z a ś  s a d y  t e ,  n ie  m aią c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o b ż a ł o w a n y  z o s t a i e ,  l u b  c z y  w  c a l e  w C .  K .  
p a ń s t w a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a y d u i e  s i ę ,  i e m u ż  P a s u  M a k o m a c k i e m u ,  p a t r o n a  t n t e y s z e g o  L i e b i o h a ,  
z  ie g o  s z k o d ę  i ie g o  k o s z te m  z a s t ę p c ę  p o s t a n o w i ł y ,  z k t ó r y m  p r o c es  ten ,  p o d  ig o r d y n a c y i  
s ą d o w e y  r o z p o c z n ie  się i u k o ń c z o n y  b ę d z ie ;  o n  p r z e t o  e d v k t e m  n i n i e y s z y u  t y m  k o ń c e m  u p o m in a  
s i ę :  a ż e b y  d n ia  30 m a r c a  1799 r o k u  o g o d z i n i e  9 z r a n a  d o  u s tn e y  r o z p r a w y ,  sa m  s i ę  s t - w i f ,  a l b o  
i e ż e l i  i a k i e  m a  p r a w a  s w e g o  d o w o d y  , te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a l b o  n a k o n i e s  
i n n e g o  s o b i e  p a t r o n a  o b r a ł , te g o  s a d o m  t u t e y s z y m  w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r ze p is u  t y c b  ś r z o d k o w  p r a w a  
u ż y w a ł ,  k t ó r e  do o b r o n y  s w e y  s p r a w y  za  n a y s k a t e c z u i e y s z e  o s ą d z i ;  i le  z e  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s z e l -  
ł j  n ie d o g o d n o ś ć  z  z a n i e d b a n i a  w y m k u ą c  m o g ą c ą ,  p o d ł u g  o p i e w u  C .  K .  p r a w  ,  s a m b y  s o b i e  p r z y p i s a ć  b y ł  
wiaica.

Josef de N ikorow ici.
Jos: de Lronenfelt.
Jan M orak.

Z  Rudy C. K . sądów szlacheckich G alicyi zachodnie/ 
w  K rakow ie d. 14. Stycznnia 1798*Elsrttr.

Zofia W o yd a lin a  w e wsi T on ie przy K rakow ie leżącey, opuszczona w  roku 1790 z czworgiem  
dzieci od męża s w e g o  Jana JEoydały , gdy przez ten przeciąg czasn nie ma żadney o nim wiadom o­

ści , u p r a s z a  publiczności , ieżebby kt m iał iakę o am> wiadom ość czy żyie  lub u m arł, lub 
edzięby sie z n a y a o w a ł, aby z m iłości bliźniego dla tey'n ieszczęśliw cy kobiety doniósł do tedakcyi 
G azety K rakow skie/.



G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N u b i i k u  0 * * * 3  L u t e g o  1759.

Petersburga d. 4 Stycznia.
Cesarz Joić. Rofsyyski Kazał armią 

fci '5000 ludzi zgromadzić; która iak z a ­
pewniają aa wsparcie iego sprzymierzeń 
co w przeznaczona iest, i zasłużony jene­
ra ł  X z|  Galiczyn ma mieć nad nią kont. 
mendę.M Rożne komenderye Maltańskiego 
sakonu, są od Cesarza Jnić. wielu woy. 
k cw ym  i fwiccKuii urzędnikom stadu 

rozdane.
Z  Zem lina d. u,. Stycznia.

Rzeka S a w a , iako też Donny tak mo­
cno zam arzły  iż 4 konną bry ką można 
przez nię iecbac. T u rcy  przybyw ają  tu 
na saniach od w ołow  ciągnionych, dla o d­
wożenia z t ą d ; towarow do Belgradu. W  
krotce oczekuią w Belgradzie karaw an u , 
który te towary do Konstantynopola i 5a- 
lonichi odw iezie.— W czoray  wyprawiono 
'ztdd bardzo wiele T u re ck ie j  przęd zy; po 
o d b y te j  kwarantynie do Wiednia , Drezna 
i Lipska. — Od Peterwardyńskiego regi­
mentu w y sz ło  stąd soo lu d z i ,  dla aopeł*

tlenia granicznego batalionu, a dla wsie- 
dzenia na statki od batalionu C z.syków 
160 ludzi pod kommeftdą 4 officy e re w . 
Pasmao O g lu , który iak wiadomo osadził 
cytadellę W atislam , niedaleko G r s o w y ,  
posłał 500 ludzi do Porets i to mwysce 
obiął. Kooimcndant Turecki mieysca te­
g o ,  uciokt zaraz wszystkiemu mieszk.ńca- 
m i.— W Bośnii w D ubica, N o w i,  T r a ­
wnik i Z w o r e k  mocno się T u rcy  zbiera­
j ą ,  i zdaie s ię ,  iż na wiosnę przeciw **as- 
man Oglu p g yd ą .— Pogłoska utrzymuie 
się  dotąd iesz /e, że 15 do 20,000 Rofsyy- 
skiego w oyska na poskromienie tego bun­
townika po tęD u ie .

Z  Kolonii d. 16. Stycznia.
T w ierdza  Ehrenbreitsteia coraz t a r .  

dziej iest ścieśnioną. W iosk i,  w których 
Francuzi swoie postawili straże są pełne 
w o jsk  maiących naysurowsze rozkazy 
niedopuszczania komznunikacyi między 
mieszkańcami wiosek i oblężon. m,. T h al  
wielki cierpi niedostatek przedmiotów n a j .



potrzebnieyssych i z tw ierdzy tylko odbie dących w służbie H iszpań skiej Szw a/ca*
ra żywność. Zamiarem b yło  wysłania pod 
doi. u  4. tnaiorow Faber i Spiegel żądać 
Oi jenerała Dallem igne , aby n.eszkańcy 
Thal m^gii się opatrzyć w żyw n o ść ,  w y ­
łączyw szy  od tegogirnizon tw ierd zy , kto 
XV aiow.li, niczego niepotrzebnie, lecz na 
Żądanie ich mezezwolono,

Z Londynu d. 2. Stycznia,
D. 23. grudnia huk a-m U »  Parku i 

D ow er i dzwoni nie we dzwony ogłosiły 
tu w ń ę  ie wyspy Minorki. Tegoż same­
go dnia prz\był tu kapitan Giffon z depe* 
azaini od jenerała Stewart do sekretarza 
stanu Dandas, k i ó y  zaraz zdobyte w Mi- 
nor*.- Hisrpaó kie chorągwie przywiózł. 
TV ty rtfże dniu p i ty b y f  porucznik Jones z 
okrętu Leviathaq, z depeszami do admira- 
licyi od kommodora D uckw ortb, który 
Aogielskiemi okrętam. przeciw Mmoice 
kommenderowął. Każdy z tych posłań­
có w  < dtbrał z w y c z a jn ą  nadgrodę 500 f. 
szt. za wiadomość 0 wazuyrn awycięz- 

twier
W net p o t y m  w y s z ł a  n a d z w y c z a j n a  

d w o r s k a  g u e t a  z u r r ę d o w  imi r a p p o r t a ^  i 

j o e r a ł a  S t e w a r t  i k o m m o d o r a  D u c k w o r t .  

“  M a m  h o n or  d on i eś ć  W P a n u ,  f p i s z e  

S t e w a r t )  iż w z i  łt m w y s p ę  Mioorfce b e z  

s w a t y  j ednego n a w e t  c z ł o w i e k a  z n a s z e y  

S r o u y .  Nie i t h ^ c  w przcyi d o k ł a d u e y  

v  i domr- śc i  o i s t o t ny m  p~-łvżei.iu ii-y w y .  

s p y  , o d w a ż y ł e m  się y  lądo » a ć  w odno- 

d - e  Ą d d a i a .  'Wy  l ą d o w a n i e  n a s ze  z o s t a ł o  

Spok-Oy-nie u skutec zni one .  L  -b>. p r i y  pjer- 

w>.vcn w y l ą d o w a n i u  nie m b l i s m y  t y l k o  

guo lud ( i ,  iednak Hi s zp a ni e  w u c z b  e sooo 
ludzi  « ie od». i ż> 1 się nas a i l a k o w a ć .  Po- 

s . ą pi l i ś m y z a r a z  a g ł . b s z  j r a i u ,  i «. k r o t­

ce z ost al i śmy  p r z e s z ł u  200 d e z e rt e ró w  bę-

ro» zmocnionemt. „  Jeaerał Stewart opi> 
suie daley wszystkie swoie marsze i kon* 
tra marsze na M inorze, gdzie drogi nadrf 
są złe. Po przymuszeniu Port M-ihon b e l  

żadn< go wystrzału do poddania się , po* 
szedł przeciw miastu CiudadcJla , które 
się równie za dwirma wystrzałami z ar­
mat poddało. A o g :elscy officy eruwie , 
żołnierze r m ajtko w ie  okazali w tey ha* 
żardowney w yprawie n a jw iększy  z a p a ł ,  
o d w .gę  i sr Uectność. W kapitulacyi ż j  

dałH'Szpańiki korrmeodantaby m< g łz sw e *  
mi woyskami p *y bęboieniu i rozpalone* 
psi luntam. w yy ść ; lecz to było  ni; po* 
zwolone i garoiroo w yszrdł w cichości. 
Hiszpański kommendzw t nazywa się Pe* 
aro Quzdr<ido. Anglicy zdobyli na tey 
wyspie wiele a rm a t ,  m jź d i ie iz y ,  fu zy y  
&c. &c.

YVczoray p rzyb yły  tu £ poczty * D u ­
blina , a 5 z W atęrf rd. M iędzy u i . l ą  
Zgromadź*nian.i , kióre się w Lian* 
dyi względem połączenia Lrianiyi z An­
glią o b y ły ,  naj bardriey dystyngwo- 
wato się d. 18 grudnia zgromadzenie w 
Dublinie, na *rołvm  baokierowie i kupc.y 
przeci w trtr.u złączeniu bardzo powstawali.

P. Tomasz Grer.yille , ktery iest do 
Berlina przeznacz nv,, uis mógł n .igzie  
do stił^go przyb ć l -du, i dnia 29 grudnia 
do Jurojut n^fad y o w r óc i ł .  Fregata C s a j 1 

pion , nu k prey on się z n a jd o w a ł ,  zosta­
wała 9 dni o a  mor. u , wiele uiii-rpiała o d  

powi-trza, i oakonieo pr<>byfi do okolic 
H-lgohaod; óli- w i ' ta <r*la i lody p rzy ­
musiły ią <!o wroc-n 1 Mę do J em u. P. 
G r .r v  ile iest tu dziś , a l b o  iu ie naz d 
spod/i. wanv; p< sl . ńty-stanu , kto. i j  mu 

-towairzystyli ‘Uz tu przybyli.


